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W sprawie Rydzyny 
zabrał teraz głos także „Kurj. Pozn.* 
Odezwanie się „Kurj. Pozn.* jest ważne 
dla tego, że redaktor tegoż należał do tych 
trzech redaktorów, którym książę Sul- 

kowski i tegoż prawny zastępca sprawę 

przedłożył. Zi artykułu „Kurj. Pozn.* 

dowiadujemy się, że oświadczenie ówcze- 

sne o sprawie Rydzyny bynajmniej re- 
daktora nie przekonały, stąd oparł się 

opatrzenia swym podpisem ułożonego 

przez doradzcę prawnego komunikatu — 
dalej odnosimy z artykułu „Kur. Pozn.* 
wrażenie, że chciano sprawę Rydzyny 
zastawić podpisami trzech do narady za- 
proszonych redaktorów, wreszcie dowia- 
ujemy się, że nie przystąpiono do ukła- 
ów, z. rządem pruskim po naradzie z 
trzema redaktorami, lecz  przedłożono 
tym panom już fakt dokonany i starano 

_ sie postępowanie swe wytlomaczy£. 
Pod koniec powiada „Kurj. Pozn.*, 

| że pewno wyjaśnienia p. dr. Z. Dziem- 
bowskiego przyjdą po niewczasie. Tak 
i nam Się wydaje. 

Wydaje się nam prócz tego, że w 
całej sprawie nie wszystko jest w po-' 

| rządku. 
Pytamy sie dalej, dla czego milczą 

inni panowie, którzy wzięli udział w na- 
radach? Tajemnicą związani już nie są, 

, czy uważają oni sprawę za tak jasną, 
, Że nie potrzeba nad nią dyskutować? 

Pai Przeciw Niemcom. 
__ Pomimo krążących pogłosek; jakoby 
Niemcy były zdecydowane kapitulować 
przed Anglją i zaniechać dalszych zbro- 

_ jen na morzu, opimja angielska ma w 
dalszym ciągu ton niezmiernie wojowni- 

czy. I tak np. ogłasza p. Arnold White, 
wysoki urzędnik w ministerjum mary- 
narki, następującą przestrogę w „Stan- 
dardzie“: ; 

„Uważam za swój obowiązek prze- 
_/strzedz ziomków, że Niemcy mają nie- 

‚ wątpliwie zamiar rzucić się na Anglją 
 1że ten zamiar ujawnia śię nietylko w 
budowie nowych okrętów — budowie za 
pożyczane fundusze — ale w przygoto- 
waniach na wybrzeżu fryzyjskiem, prze- 
dewszystkiem w Emdenie, gdzie dziś już 

. nagromadzono cały aparat do natychmia- 
‚stowej napaści na Anglją. Ostatnie dwa 

tygodnie spędziłem w Kmdenie i widzia- 
łem te przygotowania. Stoją tam dwa 

| korpusy armji, są wojskowe kanały, 

esplanadzie skupiono wojenne materjały, 
dokoła trzech tamtejszych portów wznie- 

_ slono magazyny, które są obficie zaopa- 
| trzone we wszystko, czego może potrze- 

| bować armja i załoga okrętów.* 
| O nastroju opinji angielskiej świad- 

 cezyj między innemi także fakt następu- 

PO OO 
_ Niezmiernie popularny kaznodzieja, 
e. Horton, miał przed kilka dniami ka- 
nie w Londynie, które następnie ogło- 

"Niemców. 
‚sunköw, zupełne zniemczenie tego kraju 

, skonstruowano 29 żórawi do ładowania |’ 
| statków wojennych, na trzykilometrowej 

sił drukiem i w którem wypowiedział te 
słowa: „Chrześcjańskiego państwa zada- 
niem jest działać na zasadzie pokoju i 
miłości, które świat jednają — nie goto- 
wać się do wojny, ale otwarcie zaniechać 
przygotowań i jasno pokazać, że... po- 
stanowiło raczej cierpieć, niż walczyć 
lub nawet myśleć o walce.“ Na to pu- 
rytańskie echo propagandy tołstojowskiej 
odpowiedziano na szpaltach pism stole- 
cznych i prowincjonalnych w formie li- 
stów do redakcji, a ogromna liczba tych 
listów i treść ich dowodzą, do jak wy- 
sokiego stopnia doszło obecne napięcie. 
Tysiące ludzi protestuje publicznie prze- 
ciw stosowaniu ewangielicznych zasad 
Hortona w polityce, tysiące ostrzegają 
przed Niemcami i wzywają rząd, aby 
był każdej chwili gotowy do walki. 

Germanizacia Alzacji i Lotaryngji. 
Według statystyki, przez „Biuro sta- 

tystyczne dla Alzacji i Lotaryugji*, sto- 
sunki w tym kraju zmieniają się szybko 
na korzyść niemieckiego żywiołu. W r. 
1905 ludności niemieckiej było 
1,575,122 czyli 86.80 procent, do fran- 
cuskiej przyznawało się tylko 200,220 o- 
sób czyli 11,04 proc. W porównaniu z 
r. 1900, liczba osób, mówiących po fran- 
cusku, zwiększyja się tylko o 787, a sto- 
sunek ludnośći francuskiej do niemie- 
ckiej zmienił się na niekorzyść Francu- 
zów. Gdy w r. 1900 Francuzi stanowili 
11,60, w r. 1905 już tylko 11.04 proc. 
ludności. Liczba dzieci niemieckich 
zwiększyła się o 6, francuskich tylko o 
2,8: DRAG. oł ' 

Po aneksji kraju zezwolono na uży- 
wanie języka francuskiego, jako urzędo- 
wego, w 420 gminach. Od tego czasu 
zaprowadzono w 109 z tych gmin, pier- 
wotnie francuskich, język urzędowy nie- 
miecki, a język francuski jest używany 
tylko w 311 gminach. Obszar francuski 
nie stanowi jednolitej całości. Najsil- 
niejszy jest jeszcze żywioł francuski nad, 
granicą zachodnią Alzacji, gdzie 286 
gmin używa w stosunkach urzędowych 
języka francuskiego. W dolnej Alzacji 
jest gmin francuskich już tylko 22, a w 
Alzacji górnej tylko 3. Z okręgów ad- 
ministracyjnych tylko jeden, a mianowi- 
cie tylko powiat Chateau-Salines, posiada 
większość ludności francuskiej, a miano- 
wicie 68,89 procent. Drugi powiat, w 
którym do niedawna jeszcze Francuzi 
mieli przewagę (55 procent ludności), 
powiat wiejski Metz, według statystyki 
z r. 1905 został już opanowany przez 

Wobec takiego rozwoju sto- 

jest już bodaj tylko kwestją czasu. 

. Niemiecki baramek. | 
Współpracownik gazety „Wieezer* 

konferował z pewnym dyplomatą nie- 
mieckim. Rozmowa dotyczyła głównie 
stosunku Niemiec do Turcji oraz kwe- 
stji wschodniej, w końcu dotknęła obie. 
gających prasę pogłosek o zakulisowej 
akcji niemieckiej, wymierzonej ' przeciw 
Rosji, Francji i Anglji. Dyplomata wy- 
tłomaczył się i tutaj, zwalając winę na 
„nieznanego nieprzyjaciela". 'Tlumacze- 
nie jest ciemne, o co prawdopodobnie 

tam | 

prawie w każdym numerze. 

szurze: „Tryumfy kpzy2ackiej kultury" 

chodziło bardzo 
ckiemu. 

„W końcu rozmowy — pisze współ- 
pracownik gazety „Wieczer* — dotkną- 
łem sprawy proklamacji, podniecających 
Turcją przeciw Rosji i Francji oraz po- 
głosek o źródle sfałszowanych dokumen- 
tów. # 

Jest to jedna z tych brutalnych plo- 
tek, których tak wiele rozpowszechniano 
w ostatnich czasach. Są one zbyt ba- 
nalne, zbyt mizerne, aby je potrzeba 
było obalać. Źródło ich jest zresztą wia- 
dome. Obejrzyj się pan — oświadczył 
dyplomata — i przypomnij sobie, jakie 
fantastycze i sensacyjne pogłoski krążyły 
po świecie, a sądzę, że ich twórcy za- 
wstydziliby się na ich wspomnienie. — 
Zgodnie z temi pogłoskami Niemcy mia- 
ły rzekomo prowadzić intrygę w Kon- 
stantynopolu i proponując Turcji przy- 
mierze, podszezuwaly Turcję do wojny; 
wywoływały spory pograniczne w Per- 

dyplomacie niemie- 

sji, zagrażały Polsce, dążyły do hegemo- 
nji w Europie itd. 

Wszystkie te fantazje oczywiście nie 
pozostawią śladu w historji, lecz na nie- 
szczęście znajdują łatwy I tani zbyt w 
Rosji. Z tego dobrze zdają sobie spra- 
wę fabrykanci zatrutego towaru polity- 
cznego. Są oni wybornie zorganizowani 
i liczą na niedoświadczenie publiczności, 
a być może także na cierpliwość kół 
rządowych tudzież prywatnych spole- 
czeństwa, które wybornie znają rzeczy- 
wisty stan rzeczy lub przynajmniej po- 
winny go znać dobrze.* ) 

Wynika ztąd, że „dobrze zorganizo- 
wane koła* intrygują wciąż przeciw nie- 
winności niemieckiej. Dyplomata nie 
mówi, co to są za tajemnicze koła, daje 
jednak do poznania, iż Niemcy nie mają 
zbyt wielu przyjaciół, To prawda. 

Bojkot =‘ 
W Krakowskim „Głosie Narodu* pi- 

szą: Od chwiłi zgłoszenia ustawy o wy- 
wlaszezeniu i paragrafu 7 językowego 
powstało w Galicji mnóstwo komitetów 
bojkotowych. Wiadomości o ich zamia- 
rach i działalności ogłaszały wszystkie 
pisma galicyjskie, nawet zakordonowe, 

Projekty 
bojkotu sypały się, jak z rogu obfitości. 
chwalono obywatelską gorliwość na .ró- 
4nych wiecach i zebraniach, chwali sie 
jeszcze dzisiaj z.okazji różnych uroczy- 
stości i obchodów narodowych, lecz już 
zapał słabnie i początkowy hałas cichnie, . 
jak to u nas zwykle bywa w podobnych 
razach. za 

Czyżby bojkot towarów / pruskich 
stawał się frazesem? Przypuszczam, że 
nie. Przypuszczam, że komitety bojko- 
towe działają w różnych miejscowościach 
Galicji wschodniej i zachodniej, lecz ich. 
praca jest cichą i skromną. 

Bądź co bądź, umysły gorętsze nie- 
pokoją się tym stanem ciszy i skromno- 
Sci, pomawiaja go o bezwład 1 martwotę. 
Pragną oof więcej wiedzieć o rozmiarach | 
działalności komitetów |ojkotowych w 
Galicji. Zapytują, badają, czynią już na- 
wet gorzkie wyrzuty. - da 

W wydanej np. w tych dniach bro- 

pisze: 
pan Bogdan Krz 

„Więc lecą jak śnieg gę 
sla 1 frazesy: o bojkocie towarów pru- 
skich... wreszcle o koronie wszelkiej ak- — 
cji obrony narodowej organizacji pod na- 
zwą: Polskiej Ligi Narodowej czy „Stra- — 

"a 

ży Polskiej*: Frazesy i hasła, j 
lecą i... jak śnieg topnieją.* 

Pragnąc zburzyć panowanie frazesu, — 
pan Prawdzie radzi zwołać do Lwowa © 
ogólny wiec polski z oficjalnymi narodo- — 
wymi reprezentantami, z przedstawicie- 
lami wszystkich stronnictw, z komiteta- 
mi obywatelskimi z całego kraju i ze 
wszystkich miejscowości, jakoteż z istnie- 
jącemi już narodowemi organizacjami. 

Kraków już stworzył organizacją, 
zw. „Straż Polska“, która inicjatywę pa- 
na Prawdzica podjąć może. Przedewsz 
stkiem zaś powinnaby zwołać na ogólny © 
wiec w Krakowie wszystkie prowingjal- — 
ne komitety bojkotowe w celu obmyśle- 
nia i zdecydowania jednolitej akcji, » 
celu wytworzenia federacji wszystkich 
tych wolnych, samorzutnych związków. 

Federacja nie przeszkodziłaby za- 
chować im swobody działania, wzmocni- — 
łaby tylko każdy związek, każdą grupę 
obywatelską, dając jej łączność z innemł — 
grupami, pozwalając na de 
szerokiego planu działania, co możliwem 
jest tylko pod warunkiem dobrej organi- 
zacji poszczególnych grup bojkotowych. - 

W interesie podniesienia polskie 
przemysłu, federacja komitetów bojkoto- 
wych mogłaby z łatwością ułożyć dokła- 
dny spis rzemieślników i kupeów pol: 
skich, spis dostępny dla każdego mii 
szkańca w Galicji, a nawet i Innych za- — 
borów w celu rozpowszechnienia go w 
całym kraju, użyteczny skorowidz, któ- 
rym możnaby zachęcać wszystkich : 
szkańców Galicji do dawania pracy i 
Żności zarobku, rzemieślnikom, k 
przemysłowcom polskim. 

Taki spis obecnie j 
potrzebny. 

Poza tem tylko federacja 
tów bojkotowych mogłaby opracować 
program w zakresie b 
jego wykonania. 

„Straż polska* 
wiec w Krakowie. 

Kasy oszczędności katolickich 
Stowarzyszeń ozelada 

Lucjan 

*,*) Wiadomo powszechnie, że 
niemieccy, pouczeni kulturkampfe 
rzyli doskonałą organizacją wszelkie. 
wiołów katolickich Organizacja rozb 
dowana jest tak, że każdy zawód, 
stan, każda warstwa spoleczna: A 
swoją organizacją osobną, swoje osob: 
związki. Wszystkie atoli te stowarz 
szenia i związki owiane są jedynie i ty: 
samym duchem, którego żródłem 
idea katolicka. uwydatniająca się 
nątrz przez Kościół katolicki. 

Taką osobną organizacją w. 
tolików niemieckich ma także cz 
rzemieślnicza. 
katolickiej miały pierwotnie być ostoją 
dźwignią dobrych obyczajów wśród cz 

Czas i jego wymagania rozsz ladzi. 

Stowarzyszenia 

ysztofowicz (Prawdzie) 

est  niezbędnie 

ojkotu i środki do — 

powinna zwołać ta 
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eń. Podjęły się one 
kształce 

ły się one więc z 
a swolch członków i urządziły 

j. A celem pielęgnowania tak ważnej 
dla rzemieślnika cnoty oszczędności, stwo- 
zyly kasy oszczędności; pierwsze z nich 
powstały jeszcze przed 50 laty. Według 
organu stowarzyszeń czeladzi katolickiej 
„Mitteilungen aus dem Katholischen Ge- 
jellenverein* wynosiła liczba tych kas 

w r. 1902: „527, w r. 1904: 550, w r. 
1906: 613. 

Obecnie liczba 
eszcze większa. 

Oszczędności roczne wynosiły w r. 
02: 1,730,000 mk., w r. 1904: 1,700°000 

mk., w r. 1906: 2,158,178 mk. Ogólny 
undusz wynosił w tych samych latach 
4,450,000 mk., wzgl. 4,413,000 mk., wzgl. 
‚207,135 mk. 
_ Podnieść należy, że nie tylko liczba 

kas wzrosła, ale że i czeladź coraz bar- 
lziej z urządzeń tych korzysta, pomimo 
ie w ostatnim czasie wiele gmin potwo- 
zyło nowe kasy oszczędności, i pomimo 
je kasy te płacą większy procent od 
szczędności, jak kasy stow. czeladzi. — 
rzyczyną tego jest fakt, że publiczne 
asy oszczędności nie wypełniają dosta- 
ecznie swojego głównego zadania, t. j. 
> nie są kasami oszczędności dla ludzi 
iednych. Przedewszystkiem nie dbają 

prawdopodobnie jest 

ułatwić korzystanie z kasy oszeze- 
dności pod względem — miejsca, czasu 

bkości załatwiania interesu. 
Kasy stowarzyszeń katolickich prze- 

nie wszystkim tym względom uczy- 
lily zadość. Wszystkie ich kasy oszeze- 
ności są od siebie niezależne. Od utwo- 
zenia kasy centralnej odstąpiono, by nie 
trępować swobody poszczególnych kas 
0d względem przystosowania się do lo- 
alnych warunków. Miejscem skladko- 

wem jest dom wzgl. lokal stowarzysze- 
a. W ten sposób uporano się z tru- 
nością ułatwienia korzystania z kasy 
szczędności co do miejsca. Wszakże 
;złonkowie do lokalu Towarzystwa swe- 
o idą chociażby raz na tydzień. Naj. 

ej dowiedzą się o nim także obcy 
dnicy wędrowni. Sposób załatwie- 
Interesów zastosowany został do wy- 

nagań oszczędzających. Czlonkom, któ- 
zy często znajdują się na wędrówce, nie 

chodzi o wysokość procentu jak o 
żeby odłożone pieniądze natychmiast 

ubezpieczyć, a dalej ażeby je o ile moż- 
sel jak najprędzej bez terminu wypo- 
dzenia otrzymać z powrotem, gdy 

zeba się udać na dalszą wędrówkę. Z 
ch przyczyn przyjmują kasy i hajmniej- 

kwoty n. p. 50 fen, 1 ułatwiają wy- 
atę we wszelki możliwy sposób. 

ak więc czynią kasy te wymogom 
rzystania z kas oszczędności zadość co 
czasu i załatwiania interesów. 
Kasy te noszą się z zamiarem utwo- 

enia „centralnej kasy dla czeladzi wę- 
wnej*. Ozłonkowie jej nie potrzebo- 

aliby w ten sposób zabierać ze sobą 
ęcej pieniędzy aniżeliby tego wyma- 

ała chwilowa potrzeba. Resztę mogliby 

akób bez skazy. 
| Powieść z francuskiego. 

o _ (Ciąg dalszy.) e 

| — Było już bardzo dobrze! Joanna 
kała rozum, kochała pana i byłaby 

posłuszną — rzekła do swego zięcia. 

— że doktor ma wielki wpływ na 
sł mojej narzeczonej. Zamiast leczyć 
dwracać jej myśli od tego zbrodnia- 
tóry uczynił panią wdową, podtrzy- 

uje jej oblakanie’i chorobę. Mojem zda- 
em, Joanna nigdy nie wróci do zdro- 

dopóki on ją leczyć będzie. 
Masz słuszność, drogi margrabio. 

nie ta myśl przychodziła do głowy. 
adzimy na to. Od jutra zabronię 

wstępu do wili. Joanna, nie widząc 
przez parę dni, zapomni o nim i od- 
amy spokój. Będziemy mogli dzia- 

idzący dalej nad koniec swego no- 
użdził nam więcej. dh 

winniśmy się spieszyć... Ter- 
Joanny już bliski i jeżeli te- 

. Gdyby nie nasze nieszczęście. 
yś już mężem mej córki. 

więcej niecierpliwym, 
dla Joanny łączy się 

a dalszego 

kursy dla nauki uzupełniającej i facho- | 

należycie o to, ażeby oszczędzające- 

Zdaje mi się — odrzekł margra- 

ug naszego przekonania i nie 
by ten ograniczony człowiek | 

y, to ukończy się właśnie na | 
tórym córka pani pozostanie | _ yt ; 

j KOREA | lenia na jej małżeństwo? 
miem twoją nieclerpliwosé, — Ja! — zawołał doktor — mial- 

j 6 małżeńskie wyleczy | Ę 

rzystwie czeladzi. | 

A „Przedruk artykułów. oznaczonych 
trzema gwiazdkami *,* jest zabroniony. 
— Redakcja. 

Armada hiszpańska. 
W chwili obecnej toczy się w Hi- 

szpanji walka handlowa o budowę nowej 
armady. Do rozpisanego przez ministe- 
rjum wojny konkursu stanęły cztery gru- 
py przemysłowców: angielska (Vickers, 
Armstrong Comp. Brown), francuska, 
włosko-austrjacka i hiszpańska, do której 
należą także firmy londyńskie. W końcu 
ubiegłego tygodnia ministerjum przystą- 
piło do rozważenia ofert nadesłanych, a 
lubo nie zapadła jeszcze uchwała stano- 
wcza, zdaje sie, ża największe widoki 
zwycięstwa w konkursie ma grupa an- 
gielska. Anglja tedy za przyjażń, oka. 
zywaną Hiszpanji, otrzymuje zapłatę w 
gotówce. Ale nietylko w gotówce, Zwa- 
żyć bowiem wypada, że przyjęcie oferty 
angielskie} oddaje faktycznie do dyspo- 
zycji Wielkiej Brytanji na cały szereg 
lat trzy największe arsenały marynarskie 
(Ferol, Kadyks i Kartagenę), a zarazem 
trzy bardzo wybitne punkty strategiczne. 
Prasa niemiecka akcentuje złośliwie, że 
w ten sposób Hiszpanja utrwala coraz 
więcej swój stosunek wasala względem 
W. Brytanji: „Anglja może być dumna 
że bez hałasu, bez szumnych mów i te- 
legramów, jedynie dzięki bardzo dyskre- 
tnej dyplomacji, osiągnęła takie wyniki. * | 

Być jednak może, że jeszcze w o- 
statniej chwili część olbrzymich obstalun- 
ków Hiszpanji dostanie się grupie fran- 
cuskiej, która dokłada wszelkich starań, 
żeby i polityczny stosunek Francji do 
półwyspu Pirenejskiego zlikwidować w 

| brzęczącej gotówce.. Przemysł niemiecki 
z góry dał za wygraną i wcale do kon- 
kursu nie stanął. 

- Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Rząd niemiecki, poniósł- 

szy w sprawie marokańskiej dyplomaty- 
czną klęskę, stara się o nawiązanie przy- 
jaznych stosunków z Francją. Znamienną 
jest pod tym względem mowa, wygłoszo- 
na przez cesarza niemieckiego w Stras- 
burgu, z okazji bankietu wydanego po 
zakończeniu parady wojskowej. — Cesarz 
w swej przemowie podniósł, że śród wi- 
dzów spostrzegł wielu weteranów fran- 
cuskich z pod Sofferina, Magonty, In- 
kermanu 1 Sebastopolu obok weteranów 
z ostatniej wojny niemiecko-francuskiej. 
Z tego zupełnie codziennego objawu, że. 
francuzi, ciekawością zdjęci, przyglądali 
sig rewji wojsk, wywnioskowal cesarz 
niemiecki, że gdzie żołnierskie serca za- 
wsze się zrozumieją. Wskazywanie na to, 
że weterani francuscy stali zgodnie obok 
weteranów niemieckich, jest jakby ukry- 
tem życzeniem, aby w przyszłości woj- 
sko francuskie stanęło ramię do ramie- 
nia z armją francuską. — Czy to życze- 
nie się kiedy spełni, jest więcej niż wat- 
pliwem. Francja nie zapomni nigdy stra- 

ją ostatecznie. Podróże, nowe twarze, 
wielkie przestrzenie powietrza rozerwg 
ją i zwrócą jej myśli w kierunku innym. 
I gdy przywiozę pani mą żonę, będzie 
ona tak zdrową, jak była nią przed stra- 
szną katastrofą, która nas tak okropnie 
dotknęła. i 

Noe przynosi radę, więc i pani Ber- 
tin namyśliła się i postanowiła nie wzbra- 
niać wstępu doktorowi. Obudziłoby to 
w nim podejrzenie. w 

_ Doktor nie domyślał się nawet, że 
pani Bertin wyznaczyła tak bliski termin 
ślubu Joanny, dla tego też osłupiał, do- 
 wiedziawszy się o tem od Andrzeja. 
Nangy. . A 
A Szanowny doktor wie, że czynię 
wszystko, by uwolnić i zrehabilitować 
naszego przyjaciela Jakóba, przypuszczam 

| więc, że nie weźmie mi za złe mego py- 
tania. 8 he 

*  — Mów pan, o co chodzi? 
' —— Cay Joanna Bertin wyleczona 

jest zupelnie? N AA 

=> Niestety! jeszcze nie. Lecz. po- 
wrót do zdrowia jest pewny i bliski. — 
Ale dla czego zapytujesz mnie pan o to 
z takim niepokojem? Pad * 

— Więc pan udzielał swego zezwo- 

bym zezwolić na jej małżeństwo? ależ 
nigdy w świecie. Przeciwnie, opierałem 
się temu ze wszystkich sił, opieram się 
dotychczas i nigdy się nie zgodzę. 

>> A jednak panna Joanna Bertin 

| jeszcze wyleczong... 

‚te serca stworzone są d 

aż kabla Wada Bin ane ele fe 

przemowie zapewniał cesarz, że pokój 
europejski jest zapewniony. 
— Jeżeli tak jest, dla czego Niemcy się 
ciągle zbroją i na lądzie i na morzu. 

— Minister spraw wewnętrznych 
złagodził nieco przepisy o wydalaniu ro- 
botnika zagranicznego z kraju, jeżeli zła- 
mie kontrakt. Robotnika zagranicznego 
nie ma się wydalać z kraju, jeżeli toczą 
się układy o przyjęcie nowej pracy. Po- 
licji jednak pozostawia się prawo wyda- 
lania robotnika, jeżeli się staje uprzy- 
krzonym. — W rzeczy samej nie wiele 
się zatem zmieniło. 

Rosja. Petersburg, 31 sierpnia. W 
Tomsku rozpoczęto śledztwo w sprawie 
olbrzymiej defraudacji na kolejach sybe- 
ryjskich. Na stacji Krasnojorsk wykry- 
to przeszło 200000 rubli niedoboru w 
kasie. Na innych stacjach osięgają oszu- 
stwa miljona rubli. Aresztowano cały 
szereg urzędników i odstawiono ich do 
więzienia w, Tomsku. W. 

Austrja. W administracji dworu 
cesarskiego stwierdzono sprzeniewierze- 
nie 7 miljonów koron. Stanowisko rad- 
cy dworu barona Wetschla zachwiane. 

— Ischl, 81 sierpnia. (Usunięcie ka- 
mienia węgielnego.) W sobotę po połu- 
dniu złożono kamień węgielny pod szpi- 
tal imienia cesarzowej Elżbiety. W no- 
cy z soboty na niedzielę oderwano ka- 
mień i wykradziono dokument napisany 
własnoręcznie przez cesarza Franciszka 
Józefa oraz kilkanaście monet w wartości 
30 koron. Na wykrycie przestępców wy- 
znaczono nagrodę 1000 koron. 

— Praga, 31 sierpnia. 'W sobotę w 
obecności bardzo licznie przybyłych de- 
legatów otwarto tu IV kongres katoli- 
ków słowiańskich. Przewodniczącym ko- 
mitetu wybrano dr. Hrubana. Po prze- 
mówieniach arcybiskupa Skarbensky’ego 
1 Ferdynanda ks. Lobkowitza, przewodni- 
czący kongresu wygłosił mowę z okazji 
jubileuszu papieża i cesarza austrjackie- 
go. Następnie odczytano telegramy, ja- 
kie kongres wysłał do papieża, cesarza 
i następcy tronu. : 

Anglia. Niemcy są dziwnie cie- 
kawi. Skoro flota angielska odbywa 
większe ćwiczenia ni ztąd ni zowąd za- 
błąka się w te strony jakiś niemiecki 
statek. Oto teraz do portu przy ujściu 
Tyne zawinął torpedowiec niemiecki w 
chwili gdy flota angielska odbywała tam- 
że ćwiczenia. 
zapytano, w jakim celu dotad przybyli, 
oświadczyli, że burza zmusiła ich do 
szukania schronienia w porcie. — Ta 
burza przyszła dziwnie w samą porę. 

Persja. Z Tibris donoszą, że re- 
wolucjoniści postawili szahowi ostateczne 
warunki, w których żądają powołania do 
rządów ludzi z obozu rewolucyjnego, 
wygnanie wszystkich wsteczników z Te-. 
heranu, udzielenia zupełnego ułaskawie- 
nia, mianowania gubernatorów według 
propozycji nadgubernjalnych i natych- 
‘miastowe zwołanie parlamentu. 

Sprawa Marokańska. Sułtan 
Abdul-Aziz ogłasza, że nie uważa się za 
złożonego z tronu. Ostatnią klęskę po- 
niósł skutkiem zdrady. Teraz czeka aż 

w przeciągu miesiąca wychodzi za mąż 
za margrabiego de Montgerbois. 

4 mm To być, nie może. (' 
— Oto jest numer dziennika, w 

którym wymieniony jest. nawet dzień | 
iA is) ara Ae, 

Doktór przebiegł wzrokiem miejsce 
.zakreslone czerwonym ołówkiem. 

— Jestto wiadomość pewna, numer 
ten bowiem dostałem od barona de Ma- 
ternes, którego margrabia prosił na 
świadka. | Ha 

— Ależ to jest nikczemność! — za- 
wołał doktór oburzony. — ‘To jest okru- 
cieństwo! Nigdy nie zezwolę na tę zbro- 
dnię! Ależ ci ludzie to łotry! Oni chcą 
zabić to dziecko! 

— Małżeństwo to wydało mi się tak 
dziwaem, iż od razu przyszła mi. myśl, 
że postanowione zostało b:z wiedzy pań- 
skiej. Nie omyliłem sie... Dobrzem u- 
czynił uprzedzając o niem. 

— Dziękuję panu... Joanna nie jest 
Niedawno chcieli 

mnie oni przekonać, że jest już zdrową. 
ale to im się nie udało. Więc chcą iść 
na przebój! Co za niegodziwość! Matka 

|wie, że córka jej jest obłąkaną i mimo 
to wydaje ją za mąż! A ten margrabia 
egzotyczny, pragnący przyspieszenia ślu- 
bu! Czyżby przypadkiem kasa banku 
była już pustą? ly Z ca 

— Prawie pustą — odrzekł adwokat. 

Szlachetne 
a siebie... Pan, 

na kocha Jaköba renee 

ty pięknej Alzacji i Lotaryngji. W innej 

Gdy oficerów niemieckich 

,  — Więc w tem jest rozwiązanie za- 
gadki. Ale nic z tego nie będzie! Joan- 

| zwolennicy zbiorą wojsko wiern jemu 
oddane, a potem , rozpocznie na nowo 
wojnę przeciw Mulej Hafidowi. 

| Japonja. Prezes ministrów mar- 
kiz Katzura oświadczył, że urządzenie 
wystawy wszechświatowej w Jokohamie 
odłożono do 1917 r. 
CULAR NOI PS ŁA ARNT 

Wiadomości z blizka i z daleką. 
Poznań, dnia 1-go września 1908. 

Uczimy dzieci czytać 
I pisać po pelskul 

* Wielkopolskie karty z pellkamem 
stuka 10 fen. sę do nabycia wszędzie tam, 
gdzie się sprzedaje telegramy gratulacyjne 

* Posel do ludu polskiego. Abonen- 
tow na prowincji prosimy, by się po „Posła* 
zwracali bezpośrednio do administracji K a - 
tolika (Bytom — O.|Schl.) Administracja 
pisma naszego sprzedawać będzie „Posła* 
tylko odbiorcom na miejscu. 

* Towarzystwe Czytelń Ludowych 
Wszelkie korespondencje w sprawie Towa- 
rzystwa naszego, zakładania bibljotek itd. 
prosimy wysyłać wprost do biura naszego 
pod adresem: „Czytelnia Ludowa,* Poznań, 
(Baćkerstr. nr. 10). Adres skarbnika: 
Kapuściński, Poznań-Posen. 

* Telegramy Kościuszkowskie. W 
obec licznych zapytań donosimy uprzejmie- 
że a „e telegramy mają winiety z Kościu- 
azką, Dąbrowskim, ratuszem poznańskim, pom- 
nikiem Adama Mickiewicza i szarotką. We 
wielu miejscowościach naśladują nasz pomysł, 
— ale niestety nie dają całego czystego 
dochodu na cele dobroczynne. Ze względu 
na to, że my cały dochód rozdzielamy na 
instytucje nasze, prosimy usilnie o rozsze- 
rzanie naszych telegramów. Każdą ilość 
przesyłamy odwrotnie. 
Teodora Kusztelanowa, Ogrodowa 12, I p. 

Marja Halina Łebińska, 
Dolna Wałowa 1, I. 

* Ze sprzedaży kart gratulacyj- 
nych i kondolencyjnych zastepujacych 
telegramy, wpłynęło do kasy za pośredni- 

ctwem redakcji „Wielkopolanina* od firmy 
A. Rose w Bazarze 112 mk., Kostrzewskie- 
go („Hermes“) 4,50 mk., Pankowskiej 6,75 
mk., A. Suchockiej z Pleszewa 25 mk., Ko- 
strzewskiego („Atlas“) 4.50 mk., pana dr. 
Lmiskiego z Czarnkowa 3 mk., N. N. 2,50 

mk. — Razem 158,25 marek. 
„Kusztelanowa, skarbniczka, 

ul. Ogrodowa 12. 
* Z teatru. Po czteromiesięcznej przer- 

wie rozpocznie się sezon teatralny w sobg- 
tę, dnia 12 września rb. pod.dyrekcją pana” 
Andrzeja Lelewicza.  Repertoar w pierw- 
Szym tygodniu wypełnią następujące sztuki: — 
W sobotę, dnia 12 bm.: „Piękny sen.“ — 
prolog w 1 akcie K. Zalewskiego, „Dz'ewi- 
czy wieczór,ś akwarela sceniczna w l akcie 

G. Zapolskiej, „Halka“ (akt I) opera Stani- 
sława Moniuszki. Ceny operowe. — W nie- 
dzielę 13 bm. po południu o godz. 3: „Wi- 
cek i Wacek,* komedja w 4 aktach Zygm. 
Przybylskiego. Ceny do połowy zmiżone, — 
Wieczorem: „Piękny sen,“ „Dziewiczy wie- 
czór,* „Halka“ (akt I). Ceny operowe. — 
W poniedziałek, dnia 14 bm. po raz pierw- 
szy: „Mąż idealny,* komedja w 4 aktach 
Oskara Vilde'go. 

sprawiedliwie potępionego Jakóba.., ja 
wrócę zdrowie Joannie, skoro tylko on 
zostanią uwolnionym. KU: 

— Będzie to słuszna nagroda za 
cierpienia jego. 

— Oddaé Joannę w szpony tego sę- 
pa, byłoby to samo co zabić ją. Serde- — 

| canie dziękuję panu za powiadomienie — 
[mnie o tem. Zagrzebany w książkach, 
|możebym się dowiedział dopiero wtedy, 
gdy nie byłoby można już przeszkodzić. 
Idę natychmiast do nich. Nie lękam się 
piorunów pani Bertin. © Yat 

W willi spodziewano się bezwątpie- 
nia wizyty doktora, gdyż i wdowa po 
bankierze i margrabia, spostrzeglszy go, 
nie zdziwili się wcale. w 

Przybył oburzony, wściekły. Przy- 
jęto go z największą uprzejmością i spo- 
kojem. Margrabia, obawiając się jakle- 
go wybryku swej przyszłej teseiowej, nie - 
dał jej mówić i sam rozpoczął rozmowę. © 

— Doktór przybył zapewne zoba - 
czyć moją narzeczoną ? -— zapytał tonem 
obojętnym. — Wszak , prawda, ma się: 
zupełnie dobrze? — JĄ GARY: 

| — Tak pan uważać 99) 
— Naturalnie. Joanna w zupelno- 

ści odzyskała rozum. TAR 
— Tak się panu zdaje. 
— Nie tylko mnie, ale jej matce, — 

bratu i wszystkim otaczającym ją osobom. 
 Spóźniłem się, gdyż powinienem był już 
dawniej, za tak troskliwe pielęgnowanie 
Joanny i wyleczenie jej złożyć panu do- 
wód mej wdzięczności. AZ 

Dras 

Ceny zwyczajne, — We 

kochany adwokacie, powrócisz nam nie- 
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i chowała, tak go ma! NA 
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wtorek, dnia 15 bm.: „Liękny sen,“ „D: 
wiczy wieczór,* „Halka* (akt I). Ceny o- 
perowe. — W środę, dnia 16 bm.: „Mąż 
idealny,* Oskara Vilde'go. Oeny zwyczajne. 
— W ozwartek, dnia 17 i w piątek, dnia 
18 bm. po raz pierwszy: „Moralność pani 
Dulskiej, « tragi-farsa kołtuńska w 3 aktach 
G. Zapolskiej. Ceny zwyczajne. — W: so- 
botę, dnia 19 bm.: „Mąż idealny,* kome- 
dja w 4 aktach. Ceny zwyczajne. — Dy- 

N 

rekcja sceny wyposażyła sztuki wymienione. 
w nowe dekoracje, kostjumy i akcesorja sce- 
niczne. — Bilety na powyższe przedstawie- 
nia nabywać można w kasie zamawiań Dom 
towarowy pana K. Ignatowicza, a w dniu 

przedstawienia w kasie teatru od 9 do 12 
godziny w południe i od 4 do 9 godziny 
wieczorem. | 

* Poznań, (Urząd stanu cywilnego z 
dnia 31-go sierpnia 1908 r.) Zapowie- 
dzie: Kołodziej R. Tschentke z H. Wieth. 
— Śluby: Mechanik N. Staszewski z I. 
Nogajewską. Stolarz M. Nowacki z Matg. 
Müller. — Urodziny. Syna: Mistrz 
rzeźnicki Fr, Jurkiewicz. Zwrotniezy Paweł 
Klein. Ślusarz St. Radlicki. Robotnik St. 
Jagasiak. Szewc St. Kaszubkiewicz. Kra- 
wiec J. Mucha. Kelner J. Gniot: Tapicer 
W. Dłużyński Rybak J. Nowicki. Kra- 
wiec W. Wysocki. Stolarz J. Jóźwiak. — 
Niezamężna V. — Oórkę: Porucznik W. 
Dalmer. Robotnik W. Konys. Robotnik A. 
‘Frankowski, Restaurator K. Chetmikowski. 
Szewc W. Balbierz. Szafner tramw. Stan. 
Błotny. Mularz L. Hauschild. Szewce Józ. 
Błaszczyk. Djakon M. Kohler. Stolarz W. 
Skwarski. Ogrodnik J. Baehr. Robotnik 
Piotr Olenderek. Niezamężne N., D. i W. 
Umarli: Robotnik W. Owczarczak 42 |. 
Woźnica W. Kamyszek 72 lata. Wdowa A. 
Korusiewicz ur. Elsner 69 lat. Kupiec Br. 
Roszak 18 lat. J. Kliem 7 mies. 20 dni. 
K. Tempłowicz 6 mies. 27 dni. A. Tolińska 
l rok 27 dni. M. Melka 10 dni. I. Miko- 

 łajewska 21 dni. Mistrz garncarski Ignac 
Dombkiewicz 65 lat. Służąca M. Hernes 62 
lata. B. Mongalska ur. Krysińska 57 lat. 
Śpiewaczka E. Fischer 32 lata. Kupiec J. 
Malbrandt 31 lat. A. Gauss 1 rok 7 mies. 
14 dni. J. Łukasiewicz 11 mies. J. Stysiak 
7 mies. 9 dni. J. Schwarz 6 mies. 1 dzień. 
GC. Gliszczyński 1 mies. 21 dni. T Janicka 
22 dni. A. Jóźwiak 15 minut, | 

* Poznań. Władza duchowna wydała 
do XX. dziekanów djecezji gnieźnieńskiej 
okólnik, w którym donosi, że obsadzenie sto- 
licy arcybiskupiej w Poznaniu, nie tak wnet 
nastąpi. Dalej donosi okólnik, aby: XX. 
dziekani podawali swe życzenia. W  najbliż- 
szyn oaasiw-odbyć się ma zebranie XX: dzie- 
kanów. — Tak pisze „Pos. Ztg.* 

* Poznań. Z powodu burzy była ko- 
munikacja telefoniczna z Berlinem wczoraj 
po południn przerwaną. )—( Robotnik Jan 
Mankoczewski, mieszkający na Chwaliszewie 

„nr. 35, chciał w sobotę przed południem na- 
śladować psa, którego kupiec pewien rzucił 
do wody, by się wykąpał. W tym celu sko- 
czył ów robotnik z mostu chwaliszewskiego 
do wody. Dopłynąwszy kawałek aż. do łodzi 
rybackich dostał napadu kurczy i byłby nie- 

‚ chybnie utonął, gdyby nie spieszna pomoc. 
Gdy przyszedł do przytomności, udał się do 
pomieszkania swego. KPURERMWAWENE 

* Pam dr, Stasiński, okulista, 
z podróży i przyjmuje w zwykłych 
nach. i 

* Chiopcom, chcącym sie wyuczyć kra- 
wiectwa, wskaże dobrych majstrów, oraz u-' 
dziela wszelkich informacji w tej sprawie 
bezpłatnie cechmistrz wolnego cechu krawige- 
kiego pan L. Miklaszewski, Poznań, pl. Wil- 
helmowski nr. 8, I p. { 

* Ha przykładem rzeźników posnan- 
skich, którzy ogłosili, że nie będą dawali 
znaczków rabatowych, poszli i rzeźnicy ha- 
noworscy. Zawarli oni układ z handlarzami 
bydła, w którym się zobowiązują nie sprze- 
dawać mięsa rzeźnikom, dającym znaczki ra- 
batowe. N MARA 2) 
.* Ze sądów. Własną matkę denuncjo. 

wał. Robotnica Józeła Samolezyk z /Dopie- 
wa, ma syna, chłopaka szkólnego jeszcze. 
Gdy razu pewnego matka chłopaka skarcila 

R WAW ‘ 

wrócił 
godzi- 

) i 

a za jakieś przewinienie, ten ze zemsty poszedł 
/ oskarżyć matkę. że w nocy z 18 na 19-go 

maja ukradła chałupnikowi Jenderze | 6 kró- 
lików. Badania potwierdziły to oskarżenie; 

| Samolczykowa. stawała za to wczoraj przed 
sądem ławniczym w Poznaniu, który ją ska- 
zał na 6 dni więzienia. Jak go matka WYG 

pig pa Be * Kwiatki hakatyzmu. Z : Krölew- 
skiej Huty donoszą: W. przedziale, trzeciej 
klasy jechał pewien pan z Huty Bismarcka 

1 rozmawiał ze swym towarzyszeją po pol- 
“Sku. Nagle przystąpił do niego tramwajowy 

1 zakazał mu mówić po polsku. } Gdy mu 
ów pan słusznie odpowiedział, że! tramwajo- 

wy nie ma prawa do takiego zaklazu, zacie. 
kły germanizator zatrzymał tramyaj i wy- 
rzucii, po polsku mówiącego panay Pokażcie 

SU 
mi kraj — pisze ‚„Gaz. Kat.*, z; której wia- 

Nad U 

4 

| domość tę czerpiemy, gdzie takie stosunki 

| wej. 

panują. — Nie ma go na całym świecie. 
Takie owoce tylko hakatyzm wydawać może. 

* Dotychczasowy prezes policji po- 
znańskiej p. Hellmann opuszczając w sobotę 
miasto nasze pożegnał się tylko z niemiec- 
kiemi obywatelami, albowiem umieścił ogło- 
szenia jedynie w pismach niemieckich. 

* OQchrema ptaków. Z dniem dzisiaj- 
szym, 1 września obowięzuje nowe prawo, 
zawierające surowe przepisy przeciwko psot- 
nikom i niszczycielom ptaków. 

* W wszystkich stolecznych mia- 
stach wzniosą się dnia 3 września balony 
różnego rodzaju. Znalazcy otrzymają na- 
grody, a w każdym takim balonie" znajdo- 
wać się będą odpowiednie objaśnienia, jak 
się należy obchodzić z nimi. 

* Samobójstwo żony poznańskiego urzę- 
dnika w Swinoujściu. Sensacyjna wiadomość 
nadeszła z Świnoujścia. Oto w przystepie 
melancholji wydaliła się tam ze swego mie- 
szkania żona pozneńskiego prezesa senatu 
przy sądzie nadziemiańskim Hiibnera i uto- 
piła się w morzu, skąd ją w sobotę rano 
wyłowiono. Pani Hübnerowa od dłuższego 
czasu podlegała chorobie umysłowej i dla te- 
go umieszczoną była w zakładzie. W osta- 
tnim czasie stan jej zdrowia polepszy! się 
do tego stopnia, że lekarze uznali, że mał- 
żeństwo może znowu żyć wspólnie. W celu 
spotkania się wybrano Świnoujście, dokąd 

„prezes senatu wraz z młodszą córką udał się 
'w czwartek, 
‘soba do Poznania. 

aby ujrzeć żonę i zabrać ją z 
Przypuszczać można, że 

wzruszenie z powodu długiego rezłączenia 
było przyczyną samobójstwa. 

* Ustąpienie profesorów polaków. 
Zasłużony profesor zwyczajny uniwersytetu 
warszawskiego, dr. med., rzeczywisty radzca 
stanu E. Przewóski, na własną prośbę został 

uwolniony od obowiązków profesora. Był to 
ostatni Polak na katedrze fakultetu medycz- 
nego uniwersytetu warszawskiego. Widocznie 
warunki wytworzone w ostatnich czasach 
walki o polski uniwersytet, uniemożliwiły 
prof. Przewóskiemu dalszy pobyt w rosyj- 
skiem uniwersytecie w Warszawie. )—( Pi- 
sma warszawskie donoszą, że również profe- 
sor prawa rzymskiego, dr. Teodor Dydyń- 
ski, ustąpił ze swego stanowiska. 

* Jeszeze ofiara streiku szkol- 
mego. W niedsielę opuścił więzienie gnie- 
Źnieńskie odpowiedzialny redaktor „Lecha“ 
p. Tadeusz Powidski.  Przesiedriał miesiąc 

| z powodu artykułu o dziewczynce szkolnej 
z Pyszczynka, która odebrała sobie życie 
podczas strejku szkolnego. Pana Powidzkie- 
go, którego czeka jesucze czterytygodniowe 
więzienie, witano więczorem bardzo serdecz- 
nie podczas wspólnej kolacji, w: której ucze- 
stniczyło około 20 osób. )—( Dnia 10 bm. 
odsiadywać zacznie: czterobygodniowe więzie- 

ie odpowiedzialny redaktor „Lecha“ pan 
tefan Polcya. X 

* Garby. Dnia 22 z. m. wybuchł u ko- 
lonisty F. Blocka ogień, spaliły się chlew i 
stodoła. Ogień spowodowały podobno dzie- 
ci przez nieostrożność. )—( Inny kolonista 
odwożąc późnym wieczorem straż ogniową, 
a jadąc bez Światła, wjechał tak nieszczęśli- 
wie na naprzeciw jadącego kolonistę, który 
również jechał bez światła, że mu konia 
przebit. Przebity koń padł po 3 duiach. 

‚* Swarzędz. Poszukuje się w sprawie 
spadkowej rodzinę Ignacego i Agnieszki Ci- 

Szewiczów. Niech się zgłoszą do p. Wa- 
| wrzyna Oiszewicza w Swarzędzu. Inne pisma 
uprasza się o powtórzenie tój wiadomości. 

* Kórnik, dnia 23 sierpnia rb. skradzio- 
ne zostało mi koło z domu z marką Orion 

| bez hamulca i blachów ochronnych. Uczciwy 
znalazca otrzyma nagrodę 
inspektor zabezpieczyń. v 

| * Śrem. Czuwajmy! Młodzieży Polska! 
Wróg nasz odwieczny nowe wymyśla środki 
by nas zgiermanizować! Świeżo donoszą ze 
wszech stron Wielkopolski, jż tam po: mia- 
stach i wioskach zakładają Niemcy z rządo- 
wych funduszy swe czytelnie i bibljoteki t. 
zw. „wędrowne,* dalej urządzają wieczorki i 
odczyty, wszystko niby w tym celu, aby „u- 
ciśnioną* Ojczyznę niemiecką ratować. Nau- 
czyciele, zwłaszcza szkół uzupełniających, na- 
mawiają także młodzież polską, by korzysta- 
ła z dobrodziejstw rządu pruskiego i w wol- 

Fr. Marcysiak, 

nych chwilach rozrywki w tych csytelniach | 

Młodzieży polska! Nikt was do. szukała. 
tego zmusić nie może, przeto nie plaszermy 
się niepotrzebnie, tylko czuwajmy i wytrwa- 
le stójmy na straży naszej godności narodo- 

j. Że wrogowie nasi są obłudni, uczą 
nas nasze dzieje. Oni wiedzą do czego zdą- 
żają przez niewinną n+ pozór zachętę korzy- 
stania z ich kultury, m czasem kiedy w przy- 

| szłości wypracują nowe „ustawy usuwające 
język polski z kościołów, gazet itp. będą 
mieli gotowy materjat do zbijania naszych 
wywodów, iż niedokładnie władamy jezy- 
kiem niemieckiem. Wtedy to może byle 
jaki minister lub hakatysta z uśmiechem 
przeczytać nam swoje notatki: „Jak wy| | 
śmiecie cos podobnego twierdzić, kiedy was | 

tyle a tyle tysięcy kształci się w naszych 
czytelniach!?* Wtedy skargi nasze pozo- 
staną głuche, nikt nam nie uwierzy! Mlo- 
dzieży polska! — póki należycie nie znasz 
dziejów i literatury własnego narodu, stroń 
od miejsc, gdzie naigrawają się z twojej na- 
rodowości, a3 tam płyną zatrute soki, które 
twą nieskalaną dotąd duszę polską jadem 
napełnią. — A więc żadna noga polska po- 
stapié nie powinna tam. Czuwajmy póki 
czas ! Czujny. 

* Gostyń. Walne zebranie Towarzystwa 
Pomocy Naukowej imienia Karola Marcin- | 
kowskiego na powiat gostyński odbędzie się 
w niedzielę, dnia 6 września rb. o godzinie 
5 po południu w Gostyniu w strzelnicy. 

Komitet powiatowy. 
* Pleszew. Pan Florjan Kantecki o- 

twiera z dniem 1 października rb. w Ple- 
szewie w domu p. Piaseckiego, przy ulicy 
Wrocławskiej, cukiernią, Pan K. jest mło- 
dym i doświadczonym przedsiębiorcą, który 
osiedla się w mieście tem na wielokrotne 
życzenie obywatelstwa tamtejszego. Zwraca- 
my już dziś uwagę na nowe to przedsiębior- 
stwo w Pleszewie. 

* Przyzwoitość policji w Breme- 
mie. W nadmorskiej Bremenie, która, jak 

wiadomo, jest wolnera miastem, odbył się 
przed tygodniem wiec Zjednoczenia Zawodo-! 
wego Polskiego. Było to wyjątkowe zda- 
rzenie na obczyźnie, po. wyjściu nowej usta- 
wy © zebraniach, na Rzeszę niemiecką. Se- 
nat bremeński określił $ 12 ustawy, iż dy- 
rekcji policyjnej wolno udzielać pozwolenia 
na zebrania publiczne w iunym języku obok 
niemieckiego. Nastąpiło to na wniosek se- 
kretarjatu „Zjednoczenia.* Policja niedość, 
że dała pozwolenie, ale nie przysłała nawet 
żadnego urzędnika w celu dozorowania! 

* Pokutnik, Jak dzienniki warszawskie 

donoszą, co rok z Warszawy na Jasną Górę 
przychodzi człowiek, około 60 lat, ubrany 
w koszulę do kolan z grubego worka i ta- 
kież spodnie, przepasany grubem sznurem z 
supłami. Na głowie ma kaptur z tegoż ma- 
terjalu. W ręku nosi różaniec i chorągiew- 
kę, także z worka, na której z jednej strony 
wyszyto czarnym materjałem; „Pokuty!“ na 
drugiej: „Jezus*. Boso odbywa pielgrzymkę 
na Jasną Górę, niosąc na plecach worek z 
piaskiem. Podczas odpustu stoi przed wej- 
Ściem do klasztoru od rana do nocy, odma- 
wiając różaniec. Czasem pokutnik spotyka 
się z naigrawaniem ze strony gawiedzi, na 
które jest obojętny. Z rozmowy, którą nie- 
chętnie prowadzi, wnosić można, że jest to 
inteligentny a zarazem wykształcony człowiek. 
Dla pątników pokutnik jest przedmiotem 
wielkiej ciekawości. Św 

* Lwy i słonie w gub. kijowskiej. 
Pisma rosyjskie donoszą, co następuje: Do- 
konywane obecnie w Kijowie badania arche- 
ologiczne w obrębie eerkwi Diesiatinnej, da- 
ją bardzo cenne wykopaliska. Dokonywane 
zaś od roku 1893 do roku 1905 przez pa- 
na Chwojkę badania geologiczne Kijowa do- 
starczyły również ogromnie cennych zabyt- 
ków z epoki minionej, sięgających czasów o 
jakie 50—100' tysięcy lat wstecz. Wyko- 
paliska te dowodzą, że w kraju nadnieprzań- 
skim był klimat nadzwyczaj ciepły, że rosły 
wówczas w tym kraju cytryny, palmy, a ze 
zwierząt znajdowały się słonie, lwy, noso- 
rożce, hyeny itd. Wogóle badania Kijowa 

(dają uczonym dużo cennego „materjału nau- 
kowego. 

* Telefon w grobie., Pani Richmond, 
wdowa po bogatym farmarze w Luizianie 
(Stany Zjednoczone) żyła w ciągłej obawie, 
że może zostać żywcem pochowaną. Aby u- 
niknąć tej przykrości, rozporządziła w swym 
testamencie, że w trumnie jej należy poro- 

| bić szereg obworów dla umożliwienia oddy- 
chania, oprócz tego kazała umieścić w tru- 
mnie mały aparat telefoniczny, połączony z 

| mieszkaniem stróża cmentarnego, aby w ra- 
| zie przebudzenia się w trumnie mogła go 
| zaalarmować. da i 

* Ralemdarz. Środa, dnia 2 września 
rb, Stefana kr. Wschód słońca o godz. 5, 

min. 18, zachód 6 godz 6, m. 45. 

Qbrona prawma. — 
—- Pani M. S. w M. odpowiadamy : Wła- 

dze szkolne wymyślają różne sposoby do na- 
kłonienia dzieci do tego, czego one żądają i 
wyższe władze to pochwalają. Dla tego ra- 
dzimy, że od kary, którą na panią nałożą 
za nieposłanie dziecka na zabawę, pani się 
nie uwolnisz. ' AA 

 — Panu A. P. pod Sko. 
‚Pau posadę opuścić możesz tylko najmniej 
za trzymiesięcznem wypowiedzeniem przed u- 

pana kazać sprowad 

(zasług. |. 

do 85 mk. Koniczyna chmielowa żółta 26—2 

| olepor. najmniej 186 funtów holend. 

odpowiadamy A 

pływem roku służbowego. Jeżeli pan bez- 
prawnie służbę dei to chlebodawca może. 

zić do służby, wnieść o | 
pana ukaranie, żądać odszkodowania, za któ- | 
re może panu zatrzymać odpowiednią ilość | zw. 

ae a nn... | na swoja papierosy i 

„ Buch w Towarzystwach. 
AMA. (Zebrania odbędą się: 

— Tow. Przem. „Kościuszko* w Görezy- 
nie dziś we wtorek, 1 września wieczorem 
godz. 8 i pół w lokalu „Gloria“ p. Spyche 

— Tow. gimnastycznego „Sokół w Pc 
znaniu w Środę 2 bm. o godzinie 9 wiecz. 
w Domu Katolickim. 

— Stow. personału żeńskiego w handlu 
przemyśle w czwartek, dnia 3 września rb 
o godz. 8 i pół wiecz. na sali Domu Kato 
lickiego. i 

— Filji stolarzy i pracujących w drzewie 
polskiego Związku zawodowego w środę, d. 
2 bm. o godzinie 8 wiecz. w lokalu p. Gór- 
skiego, Wielkie Garbary nr. 5. 
KODOWE SLUZA EA UODO JA POECI PR NA AWARS 

Wiadomości huudlows. 
Wom, Anin 81 sierpnia 1908 x. di 

rządowa wprawosdents miojskiej komisji tang: 
wej na targu zbożowym). 

Za 100 kilogramów: | 
towaz piękny średni pod 

Panotita 19,70 18.80 
Żyto. 1680 15,7 
Jęcenzień 17,50 185,00 

+ 16,— 14,80 Qwisę.. . 

Pozmań, 31 sierpnia rb. 
(Ursądowe pprawondanie tinrgowe taianta Poznań. 

podług zestawienia policyjnego.) 
Cena. 

: | naj-  maj- przeośi 
Kune artykuły: wyższa niżaza clown 

m. m. 
Błome mnopkowu za 100 kg. A, 0,~ 
Simao Fi *"6— 8,50 

Groch na paszę AN un nme en 
Zideraniaki 4 a 3,60 u 

od łopatki za äkg, 1,40 120 
ye tawine (ta Pansa a A 180 1,10 
Wieprzowina 170 1000 
Cielęcina a 1,60. 1,40 1, 
Bkopowina ść 1,80 1,60 
Bloninn no 1,60 —,— 
Mauło Ri 2,60 240 | 
Łój wołowy AA 1— 0,80 >: 
Jajn za kopę 8,20, 3, 

Poznański targ ua bydło « dnia 81- 
sierpnia. — (Sprawozdanie urzędowe). Zwiexlo 
lub spędzono: © sat A 

10 aztuk bydła rogatego | 
23  „ cieląt 

6 „ owiec 
SUMMED <3) I 
97 » świń 

Razem 140 sztuk zwierząt. Jai 
Placono za 50 kilogramów wagi żywej: 
Bogscizna: Wolczaki i jatowice I 

42-00 mvk., II kl. 86—38 mk., II kl. 8.—-28 
Buhajo X kl. 06—00 m., II kl, 85—87 m, I 
80—82 m. Krowy I kl. 86—87 m., D kl. 80 
mk., IM kl. 21—24 mk. A ian 

Ciolgta: 141.538— 55 m, II kl. 44— 
IH kl. 85—40 mk. Bi 

Owce; I kl. —00— mk., I kl. 82—34 
UI kl. 28— 30 mk, ACAR niani 

Nierogscizna: I kl. —52— m. (niel 
wyżej), II kl. 50—51 marek, MI kl. 47-—49 m 
IV kl. (maciory) 43—49 marek. ZANO 

Interes był spokojny. — Targ uprzątnięto 

* Toruń, dnia 31-go sierpnia 1908 rb. 
wozdanie z handlu nasion B. Hozakowski, To 
Płacono za 50 kgr. w partjach, a dostawiam wy: 
borowo oczyszczone nasiona przy najwyższyć 
notowaniach: Koniczyna czerwona 70—86 maa! 
Koniczyna biała 30—48 mk. Koniczyna szwe 
ka 50—65 mk. Koniczyna biała z szwedzką 

mk. Inkarnatka rychła 22—25 mrk. Konic 
przelot pospolity 80-—48 mk. Seradela 1. 
mk. Rajgras szkocki (życica) 21—26 mrk. 
gras włoski 21—26 mk, Trawa kupkowa 4! 
mk. Trawa miodowa 30—36 mk. Kostrzewa 
cza 28--32 mk. | Tymoteusz 25—28 mk. Spor 
olbrzymi 8—12 mrk. Wiczka piaskowa 18— 
mk, Bzepik latowy 15—18 mk, Siemie Ini: 
14—16 mk. Gorczyca żółta 14—28 mrk, — 
niebieski 6,0 mk. Zubin żółty 7.50 mrk 
chew biała, olbrzymia, zielona 40 mk. Mar 
biała otarta, poprawna 55 mk. Mieszanki 
koniczyn na łąki mokre 42 mk. Mieszanki 
i koniczyn na łąki suche 38 mk. i 

: Wreciaw, dnia 29-go sierpnia 1908 
KARIN dobry tow. środru tow. poll 

najw. najn. najw. najn. najw. 
vanu Cena Cena cena ci 

A me MY, IR, Mr. M 
desoniem bókł» 30,— 19,10 19,4 18/30 18, 

«ita 1 ,90 19,20 19,10 15,20 18.10 
bytu 168 16,20 16,10 36,70 15,6 
Jęcsmiań  . kb 44,80 14,70 24,40 14,80 

Ba uszne, th 17,60, 17,40 E7, mam 

Owteu . (46,1) 14,60 14,560 14,— 18,90 
ixvoon Wikt. BA, 28,—-.23,— 21, 20, 
(iroch mały . 20,50 20.— 18,80 17,80 

Rłydgowzez, Anin 22-go sierpnia 1908 
„udanie Izby handlowej. Pazenic « sh Ra 

mk., gorezy patunak nite} notowania ; 
atemmpien., dobre, zdrowe, najmniej 125 
nolenderakio} wagi 164 marek, najmniej. 
«ow holeuderakioj wugi | — murek, 12 
pek 105-168 mars. — Jęczmięń ihn 

nurcy 148—-152 marık, — Jęczmień 
"mw 1656-17 marek. -- Groch na pas 
do 17% maxek, do gotowania bez interemt 
wien 14 —150 marek. Cony ustan:wia 
Bydgomsow. „| ad WYK, 

Fabryka papierosów ! tnrech 
| „WULKAN 

zwraca Szanownym Amatoror 
“pe ureckie 

| we wszystkich główalfjarych odno 
ols. 



i Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
|| opatrzony św. Sakramentami mój najdroższy mąż, nasz 

4 najlepszy ojciec i teść ś, p. 

| Jgnac Dabkiewi 
i Hi A ) 

| „gnacy Yabkiewicz 
A przeżywszy lat 65. Pogrzeb odbędzie się w czwartek A 

o godzinie 3 z domu żałoby ulica Miynska 4. Osobnych 
uwiadomień się nie wyseła, 

4408 | 

+ 

Ciężko strapiona 
rodzina. 

Bardzo ladnie, A uroczo, bo w pośród królewskich lasów — 
a nadto w bezpośredniej bliskości miasta Bydgoszczy 
m nader korzystnie położony >, "yw 

jest. do nabycia, Obszaru 800 mórg, w tem 40 mórg łąki i 5 mórg 
lasu. Ziemia bardzo dobra a tak samg i łąki. Po- 
łożenie bardzo korzystne bo z Bydgoszczy szosą 
aż ma miejsce zaledwie 30 minut. Budynki wszystkie 
masyw i w porządku. Dwór o 8 pokojach wcale ładny i wygodny, 
leży w parku. Rzadko piękne polowanie. Całość przed- 
stawia się po pańsku. Cena jeżeli zaraz już ostatecznie 100,000 M. 
Zaliczki 45,000 M. 

Łaskawe oferty upr. się pod lit. W. Sz. do Eksped. 
„Pracy“ w Poznaniu, ul. Rycerska nr. 38. 

4282 

DISnieWalaen 
OMPSONS DET:H 

=D. THOMSON} 
proszek mydlany 

Wszędzie do nabycia. 

aa bieliznę 

3993 [NM 

Prosimy o poparcie. 

“Weranika. Ussorowsa 

Tani pensjonat w Poznania 
_ otwieramy z dniem 1-gw września br. 

mr. 13 II piętro narożnik ulicy Półwiejskiej 

tani pensjonat dla panien. 
Przyjmujemy na stancję wraz z stołowaniem panienki pracujące już 
Samodzielnie lub też chcące się kształcić w jakimkolwiek zawodzie. Btancja wraz z stołowaniem 25 mk. mieś. 
żywienie uprzejme obejście i prawdziwie macierzyńską opiekę, 

Zgłoszenia przyjmujemy już teraz. 

Jadwiga z Ussorowskit Tomita, 

przy ul. Długiej 
4384 

Zapewniając dobre od- 

Bardzo tamie 

ia a spreeafae Z l "kapeluszy ı 
fp jako też 

Cw.ca Jvelx 
| „dla panów i chłopców, bardzo od 
 zmańskie i Prusy Zachod 

2 

powiednich na Księstwo Po- 
nie. 

| poleca 

N. Schneidemihl, Berlin C. 
. Neue Friedrichstr. 81. 
Bardzo tanio! 

4815 

mezkich 

N } 5 1 Restauracja 
w Poznaniu, dobrze prosperująca 

z powodu objęcia innego intere- 
su tanio do sprzedania. Oferty 
"pofi mr. 4382 do ekspedycyi Wiel- 
‚kopolanina, 

 Bestylucya 
w Poznaniu jest de objęcia dla 
choroby właśc. od 1 października, 

zierzawa tania, potrzebne 1500 
marek. Oferty upraszam do eks- 

 pedycyi Wielkop. pod nr. 4387. 

Rodak poszukuje składu 
gdzię by mógł założyć interes 
towarów krótkich.  Zgłoszóniu 
uprasza sią do ekspedycyi Wiel- 
kopolanina pod nr. 4378. 

Handel wiktualny 
1 owoeu *” 

z thagla jest z pow. osiedlenia 
się na wsi każdego czasu przy ul. 
Półwiejskiej do nabycia. Zgtosz, 
Fr. Losiak, ul. Bramkowa 7. 

(i | nia. 

(lej ręki) 

(/SCAa tu w Polsce lub Austrji. 

Wróciłem 
Dr. STASIŃSKI 

mixmiistą 4393 
Poznań ul. Wilhelmowska nr. 17. 

Gospedarstwo 
| | w pobliżu Glogowy (Gross-Glogau) 

przeszło 16 hektarów dobrej zie- 
mi w tem 6 mg. dwukośnych łąk 
w wielkiej katolickiej wsi, "gdzie 
kościół i szkoła, w pobliżu keleji 
fabryki cukru i mleczarni z peł- 
nem żniwem wszystko szosowane 
jest zaraz na sprzedaż. Agenci 
nie wykluczeni. Kto? powie eksp. 

jj Wielkopolanina pod nr. 4386. 

Poszukuje się kupma 

interesu węgli. 
Zgłoszenia piśmienne przyjmuje 
eksped. Wielkopol pod nr. 4394. 

Biegła hafciarka 
potrzebna natychmiast 

Sosińska, 
Wielkie Garbary nr. 12. 

ERR MAOIST KANADA AORN EVE ND ORLA PAYED 

Na pański stół 

COLA likier 2idthowy 
majpyszmiejszy stoł. | 
Zoladkowy likier N 

znakomitego smaku, przyrzą- N 
dzony z najszlachetniejszych, K 

4396 

najzdrowszych, aromatycznych |) 
ziół z dodatkiem COLA. 

COLA jest najwybitniejszej, | 
orzezwiajacej, nerwy uspoka- ję 
jającej działalności, pobudza 
apetyt oraz funkcye żołądka 
i przezwyciężą skutki nieraz | 
za obfitych straw stołowych. b 

Cena za 1 litr. i pół litr. “ 
butelkę 5,00 i 3,00 M. franko. | 

Aug. Lieske, 
Dresden A. 19. 43716 

| Augsburgerstrasse No. 54. | 
ROLES WOZEK RRR SRNR NENA 

Kawaler, 30 lat, z zawodu leś- 
nik, dla braku znajom. pań szuka 

zony 
Panny uczciwe i mając zamiar 
wyjść za leśnika, zechcą łaskawe 
swe oferty nadesłać do ekspedycji 

N Wielkopolanina pod nr. 4375. 

Z powodu zmiany stosunków | - 
"| | familijn. jest dobrze zaprowadzony 

interes rzezaick! 
|| zaraz lub od 1 paźdz. 08. na sprze- 

daż, oddalony 20 min. od Pozna- 
Zgłoszenia do 

Wielkopolanina pod nr. 4318. 

Do wynajęcia: Wiedeńska 10. 
narożnik pl. Piotra 4228 

miały skład z pokojem i kutchnia 
4 óntowe pokoje na biuro itp 

Zgł. biuro Szumana tamże. 

Potrzebni od października: 
Rządzca kawal. na 1000 mk. 
Ogrodnik żon. do oranż. na 
400 mk. i dep. Służący-strze- 
lee kawal. na 800 mk, i stołowe. 
Kucharz kawal. na 600—700 
mk. Ogrodnik kaw: Pisarz 
gosp. na 500 mk. Nauczyciel- 
ka egzam. na 700 mk. tylko do 
1 chłopca. 4391 
Pośred. posad „Stellenvermittler“ 
Franciszek Niedzielski, 

Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1036, 
(Zaraz potrz. pisarz gosp. |. 

na osobną wieś), 

Ogrodnik 
onaty z małą familią w sile wieku 

noszukule Nogaj od 1. 10. 1908, 
lub później, 

St. Domański, Wąbrzeźno 
(Briesen Westpr.) 4845 

1 Leśniczy 4379 
uczony kultury leśnej, 1 boro- 
wy uczony, szukają miej. 

A. Gendaszek, leśnik 
Zerkow Kr. Jarotschin: 

Stróża * 
porządna i pracowita od 
1 października potrz., bliższych 
wiadom. ul. Wiktoryi 11 w po- 
dwórzu part. pomiędzy godz. 6 a 7. 

Ucznia 
% porządnej rodziny i dobrem 
wykształceniem szkolnem i 

subjektsa 
który naukę ukończył z dobrem 
poleceniem przyjmie zaraz lub 
od 1. 10. 08, 4389 ' 
Bronisław Niedbalski, 

Inowrocław, 
handel kolonialny, win i cygar. 

(1) 
j| Germania Tacyta 0,20. 

ekspedycji | 

| Gospodyni na osobny folwark 

seti Li 
z powodu zwinięcia tego oddziału 

po każdej możliwej cenie 

Wyprzedaż 

noleum 
® 

JE) 

4402 

Ei id 

prawach 1,00. Czartoryski, 
o koniach 0,60. Debotecki, 

— Tanska, Pamiętniki 3 tomy 

Żywot Chodkiewicza 1,00. 

rowski, Bruno (romans) 0,50. 

Pamiętniki Seglasa 0,70. 
cesarza tureckiego 0,20. 

Opis starożytnej polskiej ©,7 
Twardowski, Poozje 0,30. 

36 

gwarantowany 
| nieszkodliwy i 

_bezklrku _ 
‘bez tarcia 

Ręczny wózek 
na resorach jest tanio na sprzed, 

Leon Tomkiewicz, 
ul. Wrocławska 15. 4888 

Poszukuję od 1 stycznia 1909 
żonategłę 4370 

kowalm, 
ferczpama 

oraz kilka familii 
roboczych z zaciężnikami 
kobiety nie potrzebują doić. 

Dom. Tamnenrode 
p. Doruchow. Kr, Schildberg. 

Potrzebni ed października br. 
Gospodynie do dwor. i księdza. 

z gotowaniem tylko dla urzędni- 
ka na wysoką pensją. Kuchar- 
ki do dworu. Panny służące 
Praczki. Pokojowe. Pia- 
stumki do dzieci. Bony. 
Pośred. posad „Stellenyermittler* 

Franciszek Niedzielski, 
Posen, Wienerstr. 6 pt. Telf. 1036. 

Zdolnych 

ślusarzy 
na macbiay rólnicze 

przyjmie zaraz ; 

Hi. Cegielski, 
é Tow. Ake. 4401 

fabryka maszym 
Poznań, ul. Strzelecka 14. 

3 tomy 1,00. Jagodynski, Poezje ©. 
(| Pisma polit. polskie 0,50. 

lwowska 0,20. Krasicki, Pan podstoli 
Kraszewski, Historja Czarnieckiego 0,40. 
wel, Wykład dziejów powszechnych 3 t. 2,00. 
wolny wolność ubezpieczaj. 0,40. 

j|wslki, Zbiór rytmów 0,50. 

Oblężenie, 

Panowanie, Walezjusza i Batorego 0,70. 
| Ponetowski, Komentarz rzeczy pol. ( ; 
Pruszcz, Klejnoty i kościoły 0,50. BAL, Żywot człowieka poczciwego 0,70. 
beł i o Sam. Zborowskim 2 opow. 0,30. K 

Śniadecki, 7 

Dobre książki po zniżonych tanich cenach! 
Betkowski, Gratulant kom 

rodz. 0,50. Birkowski, Kazania p 
Ossolińskiego 0,80. Czacki, O żydach i karaitach 

rzygodne i pogrzebowe 0,60. 

4384 
pletny 0,25 mk. Birkowski, Kazania obozowe o Boga- 

Bochomolec, Życie Jerzego 
0,50. Czacki, O litewskich i polskich 

Myśli o pismach polskich 0,30. Dorochostajski, Księga 
Pamiętniki o lissowczykach 0,30. Górnieki, Dworzanin pol. 

Osada 

1,00. 

0,50. 
Krótkie rzeczy 

Saragossy 0,20. 
Ostroróg, Myślistwo 0,20. 

Pobujan 

0,20. 
Wianek powieści dla ludu 0,30. 

ski 0,70. Górnicki, Pisma prozaiczne 0,70. Gołębiowski, Ubiory,w polsce 0,50. Gra- 
bowski, Zdanie syna koronnego 0,20. Grabowski, 

|, Poezje i inne pisma 1,00. Gwagnin, 
polska "0,20. Grochowski, 

Z kroniki sarmacji europejskiej 0,70. Hofimanowa 
Hotimanowa — Tańska, O powinnosciach kobiety 
,20. Karpinski, Dzieła 3 tomy 1,50. Klomowiez, 

Kochowski, Pisma wierszem i prozą 3 
Kraszewski, 

tomy 1,50. Konfederacja 
Podré% polskie do Turcji 0,20. 

ze strony wolności 0,60 Lele« 
Ligięza, Pisma 0,20. Leszczyński, Głos 

Małecki, Wybór mów staropol. i świeckich 0,50. Miasko- 
Mochmacki, Pisma rozmaite 2 tomy 1,00. Naruszewicz, 

Niemacewicz, Panowanie Zygmunta III 1,20. Naruszewicz, 
©kolski, Dyaryusz 0,40. Oliza- 

Orzechowski, Dyalog 0,50. 
Badania krytyczne 5 tomów 3,00. 

sejmowych 0,20. Presiowski, O sejmach 0,20, 
Robert, Dja- 

wi, Bez skrupułu w polsce 0,20. Skarbek, 
De vaiy ach Folio 030. Starowolski, Dwór 

Starowolski, Prawy rycerz 0,20. Starewolski, Pisma 0,50. 
Staszic, Uwagi nad życiem Zamojskiego 0,50. Surowiecki, Dzieła 1,00. 

0. Szarzyński, Poczje 0,20. Tarnowski, > 
Ustawy prawa ziemskiego polskiego 0,30. Uwagi nad życiem 

Zamojskiego 0,40. Warszewicki, Dwie mowy pogrzebowe 
moralne 0,40. Wereszczyński, Pisma polityczne 0,50. am e] 
Załuski, Wspom. o pułku pol. Napol. I 0,70. Zamojski, Życie 0,40. 
Poezje 0,40. Żywot Adolfa Januszkiewicza i jego listy 1,00. 

ZEF JOLOWICZ, Antykwariat Poznań Stary Rymek 4. 

Święcicki, 
Dzieła 0,20. 

Wereszczyński, Pisma 

Zbylitowski, 

> Nieprzescigniony J est 
 zdpełnie 
bezpieczny, 
bezdeski do prania 

Potrzebne są zaraz i od paź- 
4 gospodynie i 

. majątku. Pisarz gosp. 
ka do hr. majątku. Pan- 

służących, 1 do chorego pana, 
8 M kaw. do hr. dworu. 

Familia do parow. pługa. 

Pośnednik posad 
Stefan| Chelmicki 

Poznań, plac Wilhelmowski 17 I p. 

Trzężwy 4400 

stróż domowy 
bezdzietny po rzebny 

ulica Kwiatowa nr. 2. 

Panna) 
\ 

do krawieczyzny oraz) UCZEM= 
mica potrzebna zaraz. 4388 
Pmiewska pl. Wilhelm owskitl7, 

Wezmia 
lub \ 4392 

welontarjus%a 
do kantoru i składu z oqpowied- 
niemi wiadomościami sz\kölnemi 

przyjmie 
Firma T. otmiano Ski, 

ul. Nowa 7/8. | 

Zdolny przykrawacz 
znajdzie stałe miejsce o 1-go 
października br. w hurtownym in- 
teresie konfekcji męzkiej, \Oferty 

4395 

Ucznia 
do handlu delikatesow i towa- 

rów: kolonialnych poszukuje. 
T. Bielawski, Pleszew, 

Rynek. 4374 

UCZEŃ 
z lepszym wykształceniem szkól- 
nem potrzebny zaraz lub od 1-go 
października 1908. 4369, 
St. Budnikowski, Obornik, 
handel korzenny, win, delikatesów 

i destylacya. 

W mieście powiat. 14 tys. mieszk. 
w Księstw. Pozn. gdzie sąd, gim- 
nazjum, szkoła żeńska i wojsko w 
ożywionej ulicy przy rynku Jost 

restauracja ° en 
polaczona z hotelem i wy- 
szynkiem z pow. choroby zaraz 
na sprzedaż, wpłaty 15 tys. mk. 
Zgł. R. Baranowski Ostrów. 

MAK 
biały i niebieski kupuję płacąc 
najwyższe ceny 1 proszę o oprób- 

kowane oferty z podaniem ilości. 

Adam Jachimowicz, 
Poznan (Posen) Telefon 202. 

Skład nasion. '4241, 

4 

do eksp. Wielkop, pod nr.} 4179. 

Proszę żądać 
un Wszędzie: Piers 

: : ; 

lark 
\nienstepnjace w niczem 

wyrobom obcym. 

Spółką sto larska Poznań, tyko Jezuick 6 
w wie 

cemach fi 

i całkowite wyprawy 
wyborze po przystępnych 
dogodnych warunkach. Isshler Rohstott- und Abeatzvarsha n.g,m.n.u. PSY Farze. Weil. 20%, 

yć 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyiskiege w Poznaniu - -. Redwkter odpo wiedzidlay Franciszek Kwuro cowski w Pozmaniu. 


